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  Główny Szlak Sudecki


  Różne są pomysły na przejście Głównego Szlaku Sudeckiego (GSS). Niektórzy podejmują się tego na raz, przechodząc cały 443-kilometrowy odcinek, są również i tacy, którzy z różnych względów GSS pokonują etapami. Założeniem niniejszego przewodnika było przedstawienie propozycji dla jednych i drugich. Długość odcinków została przyjęta według założeń, że szlak długodystansowy wybiorą osoby o dobrej kondycji, gotowe do całodniowej wędrówki. Celem było również, by noclegi przynajmniej co parę dni były w miejscach, do których można dojechać komunikacją publiczną, ale również, by przystankami w miarę możliwości były ciekawe, klimatyczne górskie schroniska.


  Zakładane dystanse przy dobrym rozplanowaniu czasu i wczesnym wyjściu umożliwiają odwiedzanie mijanych na szlaku atrakcji turystycznych lub wejścia na ważne szczyty nieleżące bezpośrednio na GSS.


  Istotne jest także, aby dni z większą liczbą kilometrów do przebycia przeplatać odcinkami krótszymi, żeby zbytnio nie forsować organizmu. Dzięki temu, że etapy nie są przesadnie długie, jest czas na podziwianie górskich widoków i czerpanie z tego, co góry nam oferują.


  Czasem połączenie wszystkich tych założeń było dość trudne, zwłaszcza na ostatnich odcinkach na Przedgórzu Paczkowskim, gdzie liczba miejsc noclegowych jest bardzo ograniczona. Najkrótszy jest odcinek przedostatni (Głuchołazy – schronisko pod Biskupią Kopą), o długości jedynie 14,6 km, celem było tu jednak zaproponowanie noclegu w ostatnim górskim schronisku na trasie. Dla osób z dalszych części Polski zapewne wygodniejszym rozwiązaniem będzie wydłużenie odcinka do Pokrzywnej, aby skrócić czas marszu ostatniego dnia i przeznaczyć go na podróż do miejsca zamieszkania. Najdłuższy z odcinków (nr 5) ma 31,6 km – tutaj celem było dojście do malowniczo położonego i ciekawego schroniska „Andrzejówka”.


  Oczywiście podział ten należy traktować jako propozycję, każdorazowo dostosowując pokonywany dystans do swoich możliwości. Przy założeniu, że z propozycji tej się skorzysta, przejście GSS zajmie nam 18 dni, co umożliwia uzyskanie diamentowej odznaki GSS PTTK. Regulamin odznaki jest dostępny na stronie internetowej: https://cotg.pttk.pl/odznaki/gss/regulamin.
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  Turyści na szlaku w Karkonoszach, w tle Śnieżka



  Główny Szlak Sudecki jest dość specyficzny, warto więc wiedzieć, na co się przygotować, może on bowiem rozczarować osoby, które spodziewają się kilkunastodniowego odcięcia od cywilizacji i przechodzenia przez najwyższe szczyty Sudetów. Szlak bardzo często schodzi do miejscowości lub prowadzi pomiędzy nimi wyasfaltowanymi odcinkami. Częściowo wynika to z opisanych dalej uwarunkowań historycznych, czasem z konieczności, gdy istotne jest przejście pomiędzy poszczególnymi pasmami górskimi w miarę krótką drogą. Bardzo kontrowersyjny (i przez niektórych nieuznawany) jest odcinek GSS prowadzący przez Przedgórze Paczkowskie, łączący Góry Złote z Górami Opawskimi. Do 2002 r. trasa kończyła się w Paczkowie, ale ze względu na to, że Sudety de facto kończą się sporo dalej, przedłużono ją do Prudnika. Odcinek ten, ze względu na brak obszarów górskich po polskiej stronie, poprowadzony został w dużej części drogami asfaltowymi łączącymi miejscowości i z tego powodu uznawany jest, mimo niewielkich przewyższeń, za jeden z najtrudniejszych etapów na szlaku.


  Mimo to, a może właśnie dzięki temu, GSS pozwoli zapoznać się z wieloma sudeckimi atrakcjami, zarówno przyrodniczymi, jaki i stworzonymi przez człowieka. Na trasie zachwycą zapewne Śnieżne Kotły, opactwo w Krzeszowie i Błędne Skały. Zauroczyć może klimatyczne Sokołowsko czy widok z Ostrej Małej. Czeka nas różnorodność doznań, które zapewne zapamiętamy na długo.


  GSS nie przechodzi przez wszystkie sudeckie pasma. Poza jego zasięgiem pozostają Góry Kaczawskie, leżące na północ od Rudaw Janowickich. Przeprowadzenie szlaku przez to pasmo oznaczałoby dodatkowe kilkadziesiąt kilometrów.


  Założeniem przewodnika było zaproponowanie noclegów w obiektach turystycznych, jest jednak spora grupa osób wędrujących z namiotem, tarpem lub jedynie śpiworem, którym wystarczy wiata turystyczna. Z myślą o nich pod każdym z etapów pojawia się informacja o wiatach na szlaku. Warto również mieć te miejsca na uwadze w razie załamania pogody, aby można się było bezpiecznie schronić.


  KIEDY RUSZYĆ


  Pierwszą rzeczą, o której należy pamiętać, planując przejście Głównego Szlaku Sudeckiego, to fakt, że jeden z jego fragmentów: pomiędzy Równią pod Śnieżką a schroniskiem nad Łomniczką jest zamykany na sezon zimowy. Dokładne terminy zależne są od zalegającej pokrywy śnieżnej: w sezonie 2020–2021 zamknięty był od 1 grudnia do 31 maja. Jeśli kluczowe dla nas jest „kompletne” przejście, powinniśmy wziąć to pod uwagę i śledzić warunki, opisywane m.in. na stronie Karkonoskiego Parku Narodowego.


  Ważne są również nasze oczekiwania względem szlaku. Jeśli liczymy na to, że oprócz mijanych atrakcji będziemy mogli podziwiać bujną i niejednokrotnie ciekawą roślinność, powinniśmy wybrać się na wędrówkę wiosną.


  Jeśli chcemy uniknąć tłumów na szlakach (zwłaszcza w miejscach bardzo popularnych, jak Stóg Izerski, Równia pod Śnieżką, Błędne Skały czy Hala pod Śnieżnikiem), nie powinniśmy planować wędrówki na czas długich weekendów. Również w wakacje w tych lokalizacjach bywa bardzo dużo ludzi, na szczęście GSS prowadzi też w dużej mierze przez mało popularne miejsca, gdzie na długich odcinkach nie spotkamy żywej duszy. Problemem wakacyjnej wędrówki mogą być upały oraz większe prawdopodobieństwo załamania pogody i wystąpienia burz.


  Dobrym czasem jest zatem wrzesień, kiedy ludzi na szlakach jest mniej, pogoda jest bardziej stabilna (chociaż obecnie trudno to przewidzieć), a przyroda jeszcze nie zdążyła przejść w stan uśpienia na zimę.


  KIERUNEK MARSZU


  Wybór kierunku: czy będziemy poruszać się ze wschodu na zachód, czy odwrotnie, zależy od naszych preferencji. Trasę od Prudnika wybierają najczęściej osoby, które jak najszybciej chcą mieć za sobą płaski odcinek po Przedgórzu Paczkowskim, prowadzący w dużej mierze asfaltem. Od Złotego Stoku mogą już cieszyć się dłuższą wędrówką przez góry. Natomiast wyjście ze Świeradowa-Zdroju daje możliwość pokonania sporych izerskich i karkonoskich przewyższeń na początku, kiedy jeszcze jesteśmy w dobrej formie. Etap ten jest również bardzo widokowy, niektórzy więc twierdzą, że wolą się nim cieszyć, kiedy mają jeszcze na to siłę.


  CO ZABRAĆ


  Kluczowy w przypadku długiego marszu jest ekwipunek. Dobra kondycja może okazać się niewystarczająca, jeśli z powodu niewygodnych butów nabawimy się odcisków lub zbyt ciężki plecak spowoduje kontuzję barku.


  Podstawą są dobre buty. Nie ma złotego środka i jednoznacznej odpowiedzi, jakie powinniśmy wybrać, gdyż zależy to od pory roku i indywidualnych preferencji, ale bardzo ważne jest, aby były to buty sprawdzone, w których już trochę kilometrów przeszliśmy. Największym błędem będzie wyjście na szlak w nowych, specjalnie w tym celu kupionych butach. Wielu doświadczonych piechurów, szczególnie tych preferujących szlaki długodystansowe, zwraca uwagę na to, aby przy wyborze butów kierować się przede wszystkim wygodą stopy. Bardzo często noszą oni niskie buty przeznaczone do biegów górskich, szerokie z przodu, tak aby nie ściskały palców. To znacząco poprawia komfort marszu przy długich wielodniowych dystansach.


  Drugą ważną rzeczą przy tak długim marszu jest dbanie o stopy. Na początku dnia, przed wyjściem, warto lekko natrzeć je kremem natłuszczającym, a wieczorem przed snem kremem na otarcia typu Sudocrem. Warto również kilka razy w ciągu dnia na postojach zdjąć buty i skarpetki, osuszyć stopy i dać im odpocząć.


  Kolejną sprawą jest plecak. Dobrze, aby miał wzmocnienia w postaci pasów: biodrowego i piersiowego. Jego pojemność zależy od dystansu, który chcemy przejść. Niezależnie od pojemności warto zadbać o wagę, gdyż jest to najbardziej uciążliwy element. Kompletując sprzęt, zwracajmy uwagę, aby, jeśli mamy możliwość wyboru, decydować się na lżejszą wersję. Oczywiście każdy sam powinien świadomie podjąć decyzję, z jak dużym obciążeniem może maszerować po górach, ale dobra praktyka mówi, że waga wypełnionego plecaka nie powinna być większa niż 10–15% wagi osoby go niosącej.


  Jeśli planujemy noclegi w obiektach turystycznych, nie ma sensu pakowanie namiotu „na wszelki wypadek”. Nawet najlżejszy namiot będzie sporym obciążeniem, a trasa GSS umożliwia wygodne zaplanowanie noclegu.


  Jeśli zakładamy, że będziemy biwakować na trasie, wybierając namiot jako główny parametr również uwzględnijmy wagę. W miesiącach letnich dobrym rozwiązaniem będzie lekki hamak i rozwieszana nad nim płachta biwakowa, tzw. tarp.


  Apteczka: warto mieć zapas plastrów na otarcia, środki przeciwbólowe i suplementy witamin i minerałów, a jeśli na co dzień przyjmujemy leki, należy pamiętać o zabraniu ich odpowiedniego zapasu.


  Sposobów żywienia podczas przejścia GSS jest wiele. Przede wszystkim na całej trasie dość często mamy dostęp do sklepów spożywczych. Jedynie przejście Karkonoszy może wymusić zabranie na wędrówkę większego zapasu prowiantu, chociaż możemy również stołować się w schroniskach (należy jednak pamiętać, że w długie i wakacyjne weekendy do bufetu ustawiają się długie kolejki).


  [image: ]



  Dla tych, którzy preferują kuchnię własną, dobrym rozwiązaniem będzie zabranie małej kuchenki gazowej z kartuszem gazu – jeden pojemnik z gazem o pojemności 300 ml powinien wystarczyć dla jednej osoby na około tydzień codziennego gotowania wody do posiłków. Idealnym, choć droższym rozwiązaniem jest zabranie w trasę gotowych liofilizowanych dań wymagających tylko zalania wrzątkiem. Jeśli idziemy w pojedynkę, praktyczny będzie metalowy garnek (kubek) 0,6–0,7 l z pokrywką. Przed wyruszeniem na szlak warto sprawdzić, gdzie możemy uzupełnić zapas gazu w trakcie wędrówki. Na całym szlaku powinniśmy bez problemu mieć możliwość uzupełniania zapasu wody w schroniskach czy w prywatnych gospodarstwach przy drodze. Nastawiając się na picie wody ze źródeł i górskich strumieni, warto zabrać ze sobą butelkę z filtrem oczyszczającym wodę z zanieczyszczeń biologicznych. Z praktycznych rad: w kieszonce na pasie biodrowym plecaka lub w jego zewnętrznej kieszeni warto mieć batony energetyczne oraz łyżkowidelec do szybkiego posiłku bez konieczności rozpinania całego plecaka.


  Ubranie powinno być przede wszystkim dopasowane do pory roku i warunków atmosferycznych, jakich spodziewamy się na szlaku. Wyzwaniem będzie zaplanowanie zestawu odzieży przy przejściu ciągłym 18 dni: pogoda może się zmienić od zimowej po całkiem letnią. Przy długiej wędrówce idealnie sprawdzi się bielizna i odzież z wełny merino, odpowiednio dobrana może być stosowana nawet w lecie, zapewniając należyty poziom higieny, ale i właściwą termikę. Bezwzględnie powinniśmy pamiętać o zapasowych skarpetkach, bieliźnie, ciepłej odzieży oraz kurtce chroniącej przed wiatrem i deszczem. Z praktycznych rad: jeśli masz taką możliwość, zaplanuj na trasie wędrówki depozyt (paczkę) z zapasem swoich rzeczy osobistych. Być może będziesz mógł ją wcześniej zdeponować w jednym ze schronisk, a może masz kogoś znajomego mieszkającego w pobliżu szlaku. To rozwiązanie szczególnie sprawdzi się, jeśli planujesz przejście całego szlaku za jednym razem.


  DOJAZD


  Wskazówki pod każdym z etapów podpowiadają, jak można znaleźć połączenie do poszczególnych miejscowości. Ze względu na tranzytowy charakter szlaku nie są tam uwzględnione parkingi.


  Dla osób dojeżdżających komunikacją publiczną z centralnej, północnej czy wschodniej Polski wygodnym miejscem przesiadkowym będzie zapewne Wrocław, dobrze skomunikowany z większymi miejscowościami na szlaku.


  NOCLEGI


  W zachodniej i środkowej części Sudetów odległości pomiędzy schroniskami i innymi miejscami noclegowymi w większości pozwalają na wybór noclegu dostosowanego do naszych potrzeb i oczekiwań. Jedynie na Przedgórzu Paczkowskim bezpośrednio przy szlaku miejsc noclegowych jest bardzo mało. Warto tu skorzystać z podpowiedzi. Oprócz propozycji z przewodnika pojedyncze miejsca noclegowe można znaleźć w Gierałcicach, Trzeboszowicach lub w odległości kilku kilometrów od GSS: w Ściborzu.
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  Schronisko górskie „Dom Śląski” w Karkonoszach



  Osoby decydujące się na biwakowanie powinny zapoznać się z najnowszymi regulacjami Lasów Państwowych. Od 2021 r. prowadzą one program „Zanocuj w lesie” (wcześniej program pilotażowy pod nazwą „Bushcraft i survival”), w ramach którego każde z nadleśnictw wyznacza miejsca, gdzie całkowicie legalnie można biwakować. Lasy Państwowe wydzieliły dwa rodzaje stref: te, w których można korzystać z kuchenek gazowych na całym obszarze (na chwilę obecną do 14 kwietnia 2022), a ogniska rozpalać tylko w miejscach do tego wyznaczonych, oraz pozostałe obszary, gdzie można korzystać z ognia wyłącznie w miejscach do tego wyznaczonych. Na terenach, przez które przechodzi GSS, i właściwie na obszarze całych Sudetów, powstały jedynie te drugie. Oznacza to, że na terenie leśnym z kuchenek gazowych korzystać możemy tylko w miejscach przeznaczonych do rozpalania ognia.


  OZNAKOWANIE I ORIENTACJA



  Główny Szlak Sudecki na większości odcinków jest bardzo dobrze oznakowany. W jednym miejscu, na wzgórzu Karpatka na północ od Karpacza, odcinek GSS ma charakter tymczasowy do 30.10.2021.


  Należy zachować szczególną czujność na odcinkach na Przedgórzu Paczkowskim, gdzie szlak prowadzi przez pola uprawne. Szczególnie na odcinku Łąka–Jarnołtów i Jarnołtów–Sławniowice trudno znaleźć oznakowanie szlaku.


  Nawigacja – zawsze warto mieć ze sobą na szlaku mapę odcinka, po którym wędrujemy. O ile zabranie jednej, dwóch map na weekendową wędrówkę obejmującą dwa–trzy proponowane odcinki nie będzie problematyczne, o tyle zestaw map papierowych na całość szlaku może okazać się dodatkowym kłopotliwym obciążeniem naszego plecaka. Warto wówczas skorzystać z nawigacji elektronicznej.


  Jest wiele aplikacji umożliwiających zorientowanie się w terenie. Najlepszą pod względem aktualności szlaków i wygodną dla planowania wędrówki jest aplikacja Mapa Turystyczna (w wersji na komputer: www.mapa-turystyczna.pl). Jej minusem jest niestety mała szczegółowość i kiepski podkład kartograficzny w wersji mobilnej. Dużo bardziej dokładny jest serwis mapy.cz, posiadający również wersję mobilną, należy jednak zwracać uwagę na przebiegi szlaków, gdyż nie są one uaktualniane na bieżąco.


  Inne aplikacje przydatne w nawigacji to Locus, mBDL (Bank Danych o Lasach w wersji na urządzenia mobilne), OsmAnd, Wiating.eu (spis wiat turystycznych wraz z lokalizacją na mapie on-line). Z praktycznych rad: przed wyruszeniem na szlak warto wgrać mapę z dostępem off-line oraz tzw. ślad szlaku (np. w pliku .gpx).


  Warto również pamiętać o zainstalowaniu w telefonie aplikacji Ratunek do nawiązywania połączenia i udostępniania swojej lokalizacji dla GOPR-u w sytuacjach awaryjnych.


  Minusem używania aplikacji jest zasilanie urządzenia energią elektryczną. Warto pamiętać o regularnym i częstym ładowaniu urządzeń i powerbanków.


  ZAGROŻENIA


  Pogoda: sprawdzenie prognozy pogody na bieżący dzień oraz na dwa–trzy kolejne dni to podstawa planowania każdej wycieczki w góry. Warto śledzić komunikaty GOPR-u, szczególnie gdy planujemy zimowe przejście szlaku i występuje zagrożenie lawinowe. Pogodę możemy sprawdzić w wielu serwisach internetowych: do najpopularniejszych należą meteo.pl, AccuWeather czy Windy.com. Planując wycieczkę w okresie letnim, zwracajmy uwagę na możliwość wystąpienia burz, które najczęściej pojawiają się po południu – warto wtedy wychodzić na szlak jak najwcześniej po wschodzie słońca.


  Żmije: na niektórych odcinkach szlaku, zwłaszcza w ciepłe, słoneczne dni możemy spotkać żmije, które lubią wygrzewać się na ścieżkach. Zazwyczaj żmija zaniepokojona pojawieniem się człowieka szybko ucieka. Jeśli nie zdąży tego zrobić, przyjmuje postawę obronną, zwijając ciało i sycząc. Należy wtedy się zatrzymać, a następnie powoli wycofać. Warto zatem uważnie patrzeć pod nogi, a w miejscach, gdzie jest największe ryzyko jej spotkania – na nasłonecznionych fragmentach tuż obok miejsc podmokłych – dobrze jest głośno tupać, to powinno ją w porę ostrzec i pozwolić na oddalenie się. Dobrym zabezpieczeniem są też buty sięgające powyżej kostki. Żmije nie atakują bez powodu, ale jeśli zdarzy się nam ugryzienie, należy przede wszystkim zachować spokój (mimo wszystko) i unieruchomić kończynę, by spowolnić rozprzestrzenianie się jadu. Nie można go wyciskać ani wysysać, należy szybko skontaktować się z lekarzem.


  Komary: nie są może zagrożeniem, ale z pewnością utrudnieniem i skutecznie mogą odbierać przyjemność z wędrówki. Stosując repelenty na komary, sprawdźmy wcześniej, czy substancja czynna nie podrażnia naszej skóry oraz czy nie uszkadza (nie odbarwia) odzieży – bardzo często są to silne środki chemiczne. Po całodniowej wędrówce, szczególnie w niższych partiach gór, po odcinkach biegnących łąkami i w lesie, warto sprawdzić swoje ciało na okoliczność kleszczy, a swoją odzież wytrzepać z dala od miejsca, gdzie przebywamy.


  Upały: w okresie letnim odwodnienie organizmu to poważne zagrożenie zdrowia, a nawet życia. Należy dbać o regularne przyjmowanie płynów. Idealna będzie wysokozmineralizowana woda lub rozpuszczone izotoniki. Bardzo praktycznym rozwiązaniem jest tzw. camel-bak, czyli pojemnik z wodą schowany w plecaku z wyprowadzoną na zewnątrz rurką do picia. W zimie koniecznie pamiętajmy o termosie o pojemności minimum 0,7–1 l.


  Ochrona na głowę: chustka, kapelusz czy czapka to obowiązkowe wyposażenie podczas wędrówek latem. Do tego okulary przeciwsłoneczne i krem z filtrem, który wydłuży czas, jaki możemy przebywać na słońcu.
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  HISTORIA GŁÓWNEGO SZLAKU SUDECKIEGO



  Jako początek historii Głównego Szlaku Sudeckiego przyjąć należy 24 października 1947 r. Tego dnia w Jeleniej Górze odbyło się posiedzenie Międzywydziałowej Komisji Sudeckiej Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego, podczas którego postanowiono o wyznakowaniu głównego szlaku przez Sudety oraz określono zarys jego przebiegu. W skład komisji wchodzili przedstawiciele oddziałów w Jeleniej Górze, Wałbrzychu i Kłodzku, a autorem koncepcji przebiegu szlaku był Mieczysław Orłowicz, który podczas posiedzenia reprezentował Zarząd Główny PTT.
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    Dziś długość szlaku pomiędzy Świeradowem-Zdrojem a Prudnikiem to 443 km. Przebiega on przez większość sudeckich pasm: Góry Izerskie, Karkonosze, Rudawy Janowickie, Góry Kamienne, Góry Wałbrzyskie, Góry Sowie, Góry Bardzkie, Góry Stołowe, Góry Orlickie, Góry Bystrzyckie, Masyw Śnieżnika, Góry Złote i Góry Opawskie. Poza jego zasięgiem pozostają jedynie Góry Kaczawskie.

  


  Ustalona wówczas trasa z różnych powodów nie została jednak zrealizowana. Zmiany na poszczególnych odcinkach wprowadzane były na bieżąco, a samo znakowanie trwało 10 lat i zakończyło się 1957 r. Od tego czasu można mówić o funkcjonowaniu GSS jako jednego długodystansowego szlaku. Trasa rozpoczynała się w Świeradowie-Zdroju i kończyła w Paczkowie. Już pod koniec lat 80. pojawił się pomysł połączenia z Głównym Szlakiem Sudeckim Gór Opawskich, co ostatecznie zrealizowano w 2002 r.


  Z powodu zasad panujących na terenach przygranicznych szlaku nie poprowadzono przez najwyższe szczyty niektórych pasm, jak Śnieżka w Karkonoszach, Orlica w Górach Orlickich czy Śnieżnik w Masywie Śnieżnika. Mimo że ograniczenia w późniejszym czasie zlikwidowano, szlaku na szczyty te nigdy nie wprowadzono. Z podobnych powodów szlak w pobliżu granicy, np. w Górach Bystrzyckich, biegł dobrze widoczną drogą asfaltową – tu jednak nastąpiły zmiany i szlak zdjęto częściowo z asfaltu. Również w innych miejscach w ciągu lat przebieg GSS zmieniał się i wciąż się zmienia, głównie z powodu zmian własnościowych na niektórych obszarach lub w celu uatrakcyjnienia jego przebiegu i skrócenia uciążliwych i mało bezpiecznych asfaltowych odcinków.


  W 1973 r. szlak sudecki nazwano imieniem Mieczysława Orłowicza.


  ODPOWIEDZIALNA TURYSTYKA



  Wędrowiec przemierzający góry nie może zapominać, że jest tu gościem, który później zejdzie w doliny – a góry i lasy mają swych stałych mieszkańców, którym nie powinniśmy nadmiernie zakłócać spokoju w ich domu. Warto zatem pamiętać o zasadach, jakich powinniśmy przestrzegać, również z myślą o kolejnych wędrowcach, by także i oni mogli doświadczyć kontaktu z przyrodą gór.
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  Stacja turystyczna „Orle”
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    Mieczysław Orłowicz urodził się w 1881 r. w Komarnie pod Lwowem. Ze względu na pracę ojca rodzina często zmieniała miejsce zamieszkania, zatem młody Orłowicz wiele razy się przeprowadzał, a za każdym razem wybitnie interesował się zarówno historią, jak i geografią nowych miejsc. Mieszkał m.in. w Dębicy, Jarosławiu, Samborze i Rymanowie, dużo czasu spędzał też w Pruchniku u swojego dziadka. Pierwszą wycieczkę krajoznawczą poprowadził jako 15-latek dla trójki innych uczniów przebywających na wakacjach w Rymanowie, do którego właśnie przeprowadziła się rodzina Orłowiczów.


    Jako kierunek studiów wybrał prawo na Uniwersytecie Jagiellońskim, studiował również przez pewien czas na Akademii Handlowej w Wiedniu. Niezależnie od tych kierunków uczęszczał na wykłady z historii sztuki i geografii we Lwowie i w Krakowie. Zainspirowany poznanym w Wiedniu Klubem Czeskich Turystów, podpatrzone za granicą wzorce turystyczne postanowił przenieść na lokalny grunt. W 1904 r. zaczął organizować w Zakopanem wycieczki dla słuchaczy Towarzystwa Kursów Wakacyjnych, a w 1906 r. założył we Lwowie Akademicki Klub Turystyczny, drugą, po Towarzystwie Tatrzańskim, polską organizację turystyczną.


    Mieczysław Orłowicz poznawał nie tylko bliskie mu Karpaty, lecz także inne górskie pasma, na czele z Sudetami. Przyjeżdżał tu wielokrotnie, a wędrując, spisywał swoje wrażenia. O turystyce karkonoskiej ówczesnych czasów nie miał dobrego zdania, krytykując m.in. wprowadzane w wielu miejscach opłaty.


    Efektem jego licznych wędrówek było wiele przewodników książkowych: zarówno po pasmach górskich, jak i po regionach czy miastach. Często nazywano go „chodzącą encyklopedią turystyki”. Część ze swych wypraw opisał w publikacji Moje wspomnienia turystyczne. Mieczysław Orłowicz był również współtwórcą przebiegu Głównego Szlaku Beskidzkiego w Karpatach Wschodnich oraz jednym z pomysłodawców wprowadzenia Górskiej Odznaki Turystycznej.


    Po II wojnie światowej Orłowicz pracował m.in. nad zagospodarowaniem turystycznym tzw. Ziem Odzyskanych oraz szefował Komisji Imiennictwa Sudeckiego, zajmującej się ustalaniem nowych polskich nazw geograficznych.


    Zmarł w 1959 r. w wieku 78 lat i został pochowany w Alei Zasłużonych na Powązkach. Policzono, że Orłowicz w ciągu swojego życia pokonał pieszo 140 tys. km – mógłby zatem 3,5 raza okrążyć Ziemię wokół równika. Upamiętniono go w wielu miejscach w polskich górach, w kilku miastach, m.in. Warszawie, Wrocławiu czy Przemyślu jego imieniem nazwano ulice, a od 1974 r. przełęcz oddzielająca góry Smerek i Szare Berdo w Bieszczadach nazywana jest „Przełęczą Orłowicza”.

  


  Elementarne zasady odpowiedzialnej turystyki – nawet jeśli może się nam to czasem wydawać przesadą w okolicach gór zniszczonych nadmierną eksploatacją przez np. gospodarkę leśną – warto sobie przyswoić, by nie obciążać dodatkowo przyrody już i tak ciężko doświadczanej wpływem człowieka.


  1. Staraj się nie zbaczać z wytyczonego szlaku nie tylko tam, gdzie jest to wymagane przez prawo (np. w parkach narodowych), ale także na innych dzikich terenach; przemieszczając się poza ścieżką, możesz płoszyć zwierzęta w ich matecznikach oraz niszczyć roślinność.


  2. Wszelkie odpady zabieraj zawsze ze sobą i wyrzucaj wyłącznie w przeznaczonych do tego miejscach; skoro mogłeś przynieść produkt w opakowaniu, samo opakowanie jest na pewno lżejsze i łatwiej je znieść w dolinę do kosza na śmieci; gdy tylko to możliwe, lepiej nie pozostawiać śmieci w niezabezpieczonych pojemnikach w lesie – zwykle są rzadko opróżniane, a dzikie zwierzęta lub tylko wiatr mają do nich ułatwiony dostęp.


  3. Nie płosz zwierząt głośnymi hałasami; nie dokarmiaj ich, przyzwyczajając w ten sposób do ludzi, co może stwarzać w przyszłości zagrożenie dla turystów, jak i dla samych zwierząt; nie podchodź do dzikich zwierząt, np. w celu ich sfotografowania z bliska.


  4. Nie niszcz roślinności ani elementów przyrody ożywionej, nie chwytaj zwierząt; piękne kwiaty czy motyle najładniej wyglądają w swym naturalnym środowisku, a nam powinna wystarczyć choćby ich fotografia; warto też nie przesadzać ze zbiorem owoców leśnego runa czy grzybów – i tak podczas długiej wędrówki trudno je przerobić, a są one znakomitym pożywieniem dla dzikich zwierząt.


  5. Nie zanieczyszczaj wody – nie tylko odpadkami, ale też np. na dzikim biwaku, myjąc się mydłem w potoku lub zmywając naczynia; gdy to tylko możliwe na szlaku, załatwiaj swoje potrzeby fizjologiczne w przeznaczonych do tego miejscach (toalety w schroniskach, przy parkingach leśnych itp.).


  6. Planując biwakowanie w górach, pamiętaj, że najlepiej korzystać z przeznaczonych do tego miejsc. Staraj się pozostawić miejsce biwaku w stanie możliwe najbliższym tego, w jakim je zastałeś; jeśli ktoś przed tobą pozostawił śmieci – warto zastanowić się, czy choć części z nich nie możemy uprzątnąć i zabrać ze sobą.


  7. Rozpalanie ogniska poza wyznaczonymi do tego miejscami jest w lesie zabronione, a poza terenami leśnymi również nie powinno się tego robić.


  8. Zabieranie na długą górską wyprawę ukochanych czworonogów to zły pomysł; psy na terenach leśnych wolno prowadzić wyłącznie na smyczy, a wejście z nimi na teren parków narodowych jest ograniczone; nawet najbardziej posłuszny pies, który nie ma zwyczaju oddalać się od właściciela, będzie przez dzikie zwierzęta odbierany jako większe nawet niż człowiek zagrożenie – potencjalnie niebezpieczny dla nich drapieżnik.


  9. Bezwzględnie przestrzegaj – poza wyżej wymienionymi – zasad obowiązujących na terenach chronionych, takich jak rezerwaty czy parki narodowe; wymyślono je nie po to, by uprzykrzać życie turystom, ale aby kolejne ich pokolenia mogły cieszyć się obcowaniem z nieskażoną przyrodą.


  IKONY STOSOWANE W OPISACH TRAS
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  Przebieg szlaku


  Góry Izerskie


  Góry Izerskie stanowią najbardziej na zachód wysuniętą jednostkę polskich Sudetów. Ich powierzchnia wynosi 400 km2 (po czeskiej stronie kolejne 600 km2). Od wschodu sąsiadują na krótkim fragmencie z Kotliną Jeleniogórską, natomiast od południowego wschodu z Karkonoszami, od których oddziela je Przełęcz Szklarska oraz dolina rzeki Kamiennej. Na północy Góry Izerskie przechodzą w Pogórze Izerskie. Od południa i południowego zachodu ograniczone są doliną rzeki Izery, która stanowi granicę państwa i oddziela czeską część pasma. W obrębie części polskiej wyróżnia się dwa główne grzbiety: Wysoki Grzbiet z najwyższym szczytem Wysoką Kopą (1127 m n.p.m.), będącą zarazem najwyższym wierzchołkiem całych Gór Izerskich, oraz Grzbiet Kamienicki z Kamienicą (974 m n.p.m.).
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  Jednym z najdoskonalszych punktów widokowych w Górach Izerskich jest szczyt Wysoki Kamień (1058 m n.p.m.). Rozciąga się stamtąd niesamowita panorama m.in. całego pasma Karkonoszy.


  Nazwa Gór Izerskich pochodzi od rzeki Izery, której nazwa została wyprowadzona od celtyckiego słowa isiras oznaczającego „bystry”, „wartki”.


  Góry Izerskie mają specyficzny klimat – temperatury często są tu niższe niż występujące na tych samych wysokościach w innych pasmach górskich. Jedną z przyczyn jest położenie w obszarze najbardziej, w porównaniu z pozostałymi częściami kraju, narażonym na napływające znad Atlantyku chłodne i wilgotne masy powietrza. Ale też inaczej niż w pozostałych sudeckich masywach wierzchowina nie jest głęboko rozcięta dolinami rzecznymi. Doliny mają tu postać szerokich, płytkich obniżeń i rozległych kotlin, dzięki czemu tworzą się warunki do występowania inwersji termicznej, czyli zjawiska, kiedy tuż nad powierzchnią temperatura powietrza jest niższa niż powietrze znajdujące się powyżej. W Górach Izerskich padały klimatyczne rekordy: pierwszym z nich jest dobowa suma opadów, zanotowana w czeskiej części pasma, która w lipcu 1897 r. osiągnęła 345 mm. Rekordem była również zanotowana na Hali Izerskiej temperatura: zimą 1939/40 termometry pokazały tu -42°C, a w grudniu 1996 r. -36,6°C. ­Rekordowo niskie były też temperatury letnie: 20 sierpnia 1996 r. temperatura mierzona  2 m nad gruntem wyniosła -5,5°C.
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  Widok ze szczytu Wysoki Kamień



  Ze względu na te uwarunkowania klimatyczne i rzeźbę terenu Góry Izerskie są idealnym miejscem do uprawiania zimą narciarstwa biegowego. Na Polanie Jakuszyckiej powstaje Dolnośląskie Centrum Sportu, które ma być najnowocześniejszym w Polsce i Europie ośrodkiem biathlonu i narciarstwa biegowego.


  Wyjątkowym i bardzo charakterystycznym elementem krajobrazu Gór Izerskich są torfowiska. Związane są z występowaniem w obrębie grzbietów sporych płaskich powierzchni, utrudniających odpływ wody, zlokalizowanych na nieprzepuszczalnym granitowym podłożu. Ponadto dostawa wody opadowej jest znaczna, co sprzyja rozwojowi torfu. Występują tu torfowiska wysokie i przejściowe. Siedliska te są chronione w ramach utworzonego w 2007 r. rezerwatu „Torfowiska Doliny Izery”. Obejmuje on głównie dolinę rzeki Izery i obszar Hali Izerskiej. Rezerwat stanowi jeden z największych w górach Europy Środkowej obszarów chroniących torfowiska.
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  Potok w lasach Gór Izerskich



  Ciekawostką jest również rezerwat „Krokusy w Górzyńcu”, leżący na południowych stokach Grzbietu Kamienickiego. Chroni on m.in. jedyne w polskich Sudetach stanowiska szafranu (krokusa) wiosennego.


  W 2009 r. na terenie Gór Izerskich, ze względu na ich wyjątkowy charakter i brak wielu sztucznych źródeł światła, utworzono Izerski Park Ciemnego Nieba, chroniący jedno z niewielu w Europie miejsc niezanieczyszczonych światłem.
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  Rezerwat przyrody „Torfowiska Doliny Izery"



  GÓRY IZERSKIE


  1.Przez najwyższe partie Gór Izerskich


  Na początku etapu czeka nas dość strome, ale łatwe technicznie podejście od Świeradowa-Zdroju na szczyt Stogu Izerskiego, a dalej już przyjemna, prowadząca głównie leśnymi drogami i miejscami bardzo widokowa trasa. Jedna z najpiękniejszych panoram Karkonoszy rozpościera się ze szczytu Wysokiego Kamienia. Na trasie znajdują się dwa schroniska turystyczne: jedno po dwóch godzinach wędrówki, na Stogu Izerskim, drugie pod koniec trasy, na szczycie Wysokiego Kamienia, jednak nie oferuje ono jeszcze noclegów, zatem na noc trzeba dotrzeć do Szklarskiej Poręby. Warto zaopatrzyć się w prowiant na całą trasę, gdyż, zwłaszcza w pogodne dni, kolejki do bufetu schroniskowego mogą być długie. Trzeba też wziąć pod uwagę, że ze względu na specyficzny klimat Gór Izerskich śnieg na szlaku można spotkać nawet do późnej wiosny.
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          Świeradów-Zdrój • Stóg Izerski • Polana Izerska • Izerskie Garby • Wysoki Kamień • Szklarska Poręba
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    Świeradów-Zdrój jest uzdrowiskiem, którego wody mineralne są wyjątkowe w skali całego kraju: to szczawy żelaziste z dodatkiem radonu. Radon dobrze działa na przebieg procesów komórkowych, wzmacnia naczynia krwionośne i reguluje ciśnienie krwi. Ma też pozytywny wpływ na systemy: hormonalny i immunologiczny oraz łagodzi bóle. Dodatkowo położenie miejscowości u stóp gór i w otoczeniu lasów sprawia, że panuje tu ostry i hartujący klimat, nazywany czasem „klimatem o zapachu leśnego igliwia”.
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    Początki Świeradowa-Zdroju wiążą się z legendą o Lwińcu (niem. Flins). Był to posąg mężczyzny trzymającego na ramionach lwa, stojący przy „cudownym źródełku”, czczony w XII w. przez plemię Milczan. Od niego wywodzi się niemiecka nazwa miejscowości: Flinsberg.


    Pierwsza osada powstała w XVI w. w lasach należących do rodziny Schaffgotsch. ­Rozwijała się wokół gospody wybudowanej dla robotników leśnych. Nie znano jeszcze wówczas właściwości świeradowskich wód, dopiero w 2. poł. XVI w. opisał je śląski lekarz ­Leonard Thurneysser. Na początku XVIII w. komisja lekarska powołana przez hr. Hansa Antona Schaffgotscha dokładnie przebadała wody. Uznano je wówczas za lecznicze, a miejscowość szybko stała się bardzo popularna w całych Niemczech.


    W latach 30. XX w. poznano kolejną właściwość wód: radoczynność. Było to efektem obserwacji poczynionych przez Paula Schmidta. Inżyniera zainteresowały leżące w źródlanej kałuży zwłoki żaby, które przez długi czas się nie rozkładały.

  


  [image: ]Trasa Głównego Szlaku Sudeckiego rozpoczyna się przy dawnym dworcu kolejowym w Świeradowie-Zdroju. W historii szlaku punkt startowy się zmieniał. Od czasu wyznakowania trasy rozpoczynała się ona właśnie tutaj, przy czynnej wówczas stacji kolejowej, ale w 1997 r., po likwidacji połączeń kolejowych, punkt startowy przeniesiono w pobliże przystanku autobusowego w centrum miasta. W 2020 r. kropkę znakującą początek przywrócono w oryginalne miejsce.


  Co prawda pociągi nadal stąd nie kursują, ale w budynku dworca kolejowego zlokalizowano bardzo pomocne centrum informacji „Stacja Kultury”. W jednej z sal umieszczono precyzyjnie wykonaną makietę fragmentów lokalnych linii kolejowych. Zobaczyć można na niej m.in. stację w Świeradowie-Zdroju, 5 lokomotyw, 28 wagonów i 40 zwrotnic, a łączna długość torów to aż 105 m! Przed budynkiem stoi zaś lokomotywa parowa Tp4-217.


  [image: ]



  Wieża Sky Walk



  Z punktu startu szlak wiedzie do parku zdrojowego, gdzie znajduje się Dom Zdrojowy. Został zbudowany w 1899 r. z fundacji rodziny Schaffgotsch, zastępując poprzedni, XVIII-wieczny obiekt, który spłonął kilka lat wcześniej. Z Domem Zdrojowym połączona jest hala spacerowa, najdłuższy ze wszystkich takich obiektów w sudeckich uzdrowiskach. Ma ona 80 m długości, wykonano ją z drewna modrzewiowego, a zdobią ją polichromie z motywami roślinnymi i witraże. W środku znajduje się pijalnia, gdzie za opłatą można spróbować wody mineralnej. Pijalnia dawniej mieściła się w podziemiach, dziś miejsce to można zobaczyć, odwiedzając urządzone tam Muzeum Zdrojowe. Otwarto je w 2014 r. w 260. rocznicę pierwszego ocembrowania świeradowskiego źródła. Muzeum prezentuje historię powstania uzdrowiska oraz eksponaty związane z górnictwem. Osoby zwiedzające muzeum mają okazję, za drobną dodatkową opłatą, wejścia na wieżę widokową znajdującą się nad Domem Zdrojowym (bilety do muzeum: 8–10 zł).


  
    [image: ]SPACER W CHMURACH


    Najnowszą atrakcją Świeradowa-Zdroju jest Sky Walk, czyli trasa spacerowa w formie kładki wijącej się pod górę. Ma ona 850 m długości i doprowadza na wysokość 62 m, gdzie znajdują się siatka w kształcie kropli oraz szklana platforma – wejście na nie dostarcza wielu emocji. Na dół można zjechać zjeżdżalnią. Ścieżka została udostępniona w czerwcu 2021 r. (bilety 39–49 zł).

  


  Dom Zdrojowy otoczony jest parkiem założonym w 2. poł. XIX w. Powstały wówczas promenady, tarasy oraz sztuczna grota ze stalaktytami, przypominającymi te w prawdziwych jaskiniach. Znajduje się ona pod tarasem spacerowym przed głównym wejściem do Domu Zdrojowego.


  Spod Domu Zdrojowego szlak czerwony prowadzi pod górę asfaltową drogą w kierunku szczytu Stogu Izerskiego, przechodząc obok kompleksu pensjonatów „Czeszka” i „Słowaczka”, wybudowanych w latach 70. XX w. w miejscu, gdzie do 1945 r. stało niemieckie schronisko „Waldbaude”. Stąd podąża częściowo skrótami przez las, a częściowo drogą asfaltową, którą biegnie również szlak rowerowy, określany jako jeden z najtrudniejszych podjazdów rowerowych w polskich górach. Cały czas poruszamy się zboczami doliny rzeki Świeradówki, która w Świeradowie-Zdroju łączy się z Kwisą. Na wysokości 850 m n.p.m. szlak czerwony znów wkracza do lasu i kamienistą ścieżką doprowadza do górnej stacji kolei gondolowej.


  [image: ]



  Kolej gondolowa na Stóg Izerski



  Tuż obok położone jest schronisko na Stogu Izerskim. Powstało ono w 1924 r. ze wspólnej inicjatywy świeradowskiego lekarza uzdrowiskowego dr. Josefa Siebelta oraz lokalnego oddziału Towarzystwa Karkonoskiego (ówczesnego Riesengebirgsverein – RGV). Grunty pod budowę podarowała rodzina Schaffgotsch, właściciele okolicznych terenów. Budynek nawiązuje swoją architekturą do typowych domów pogranicza śląsko-łużyckiego.


  
    [image: ]GONDOLĄ NA STÓG IZERSKI


    Kolej gondolową na Stóg Izerski uruchomiono w 2008 r. Ma ona 2171 m długości i wwozi turystów z wysokości 617 m n.p.m. na 1060 m n.p.m. Ośmioosobowe gondole mogą przewieźć 2400 osób w ciągu godziny. Kolej pracuje przez cały rok – zimą na stokach Stogu Izerskiego działa nartostrada.

  


  [image: ]Szlak czerwony (łącznie z zielonym i żółtym) wprowadza na szczyt Stogu Izerskiego (1108 m n.p.m.). Od 2004 r. stoi tu maszt telekomunikacyjny, pozwalający rozpoznać Stóg Izerski z dużych odległości. Tuż za nim po prawej stronie wznosiła się dawniej wieża widokowa, wybudowana w 1892 r. z inicjatywy świeradowskiego oddziału RGV. W 1907 r. zniszczył ją szalejący w górach orkan. Postawiona w późniejszym czasie kolejna drewniana wieża dotrwała do lat 90. XX w., kiedy została rozebrana z powodu złego stanu technicznego.


  Szlak sprowadza na przełęcz Łącznik (1066 m n.p.m.), do tzw. Kamienia Zośki. Napis na kamieniu: „Sophienweg” to niemiecka nazwa przebiegającej tutaj drogi. Być może upamiętnia jedną z ulubionych tras spacerowych hrabiny Schaffgotsch. Z przełęczy szlak czerwony kieruje w lewo i prowadzi stokami Stogu Izerskiego, Łużca i Świeradowca. Różnice wysokości na tym odcinku są niewielkie, a droga szeroka i wygodna.


  [image: ]GSS doprowadza do Polany Izerskiej. Przy dobrej pogodzie można stąd zobaczyć najwyższe partie Karkonoszy. Polana Izerska to śródleśna łąka powstała w XVIII w. podczas zakładania leśnej osady; wraz z rozwojem turystyki w XIX w. miejsce stało się popularne wśród kuracjuszy ze Świeradowa-Zdroju. Poprowadzono dla nich tzw. Nową Drogę Izerską, dzięki której łatwo było dotrzeć tu z uzdrowiska. Obecnie droga ta jest wyasfaltowana. Przed II wojną światową osada nosiła nazwę Kammhäuser, po 1945 r. – Drwale (od fachu mieszkańców), ale z biegiem czasu się wyludniła. Podobno przez pewien czas zamieszkiwali ją przemytnicy zajmujący się przerzutem towarów na polsko-czechosłowackim pograniczu. W latach 80. natomiast mieszkali tu pracownicy leśni, zatrudnieni przy usuwaniu skutków klęski ekologicznej. Dziś na polanie są jedynie zabudowania gospodarcze i wiata turystyczna.


  Kilkaset metrów za Polaną Izerską, po lewej stronie szlaku, można zobaczyć kamień z napisem „Makemake”.


  Około 300 m od tego miejsca szlak czerwony skręca w lewo z drogi asfaltowej i wiedzie szeroką leśną drogą południowymi stokami Podmokłej, Szerzawy i Rudego Grzbietu. Jeszcze kilka lat temu GSS prowadził przez ich szczyty, ale ze względu na ochronę żyjących tu cietrzewi szlak przesunięto. Cietrzew jest gatunkiem zagrożonym wyginięciem, a dodatkowo bardzo płochliwym. Szczególnie wiosną, w kwietniu i w maju, podczas toków cietrzewi ważne jest, aby nie schodzić ze szlaków, aby ptaki mogły w spokoju dążyć do zwiększania swojej populacji.


  
    [image: ]IZERSKI UKŁAD SŁONECZNY


    Makemake jest jedną z planet karłowatych, a stojący za polaną kamień z jej nazwą stanowi część ścieżki dydaktycznej „Model Układu Słonecznego”, prowadzącej od osady Orle na szczyt Stogu Izerskiego. Ścieżka przedstawia kolejno Słońce, osiem planet i pięć planet karłowatych, wyobrażonych jako otwory w metalowych płytkach umieszczonych na niedużych głazach przy drodze. Skala 1:1 miliarda odzwierciedla zarówno wielkość obiektów, jak i ich odległości między sobą. Każdy z kamieni, na których znajdują się modele, zbudowany jest z innego typu skały pochodzącej z obszaru Sudetów. Zachowana jest oczywiście również kolejność planet – ścieżka zaczyna się w Orlu modelem Słońca i kończy na Stogu Izerskim modelem planety karłowatej Eris. Góry Izerskie objęte 
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